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Bułgarskie pole walki.

Ponieważ obszar obecnych oporacyi bułgarskich również jest bardzo górzysty, przeto i tu wojska 
walczyć musza z ogromnemi trudnościami. Wszelkie transporty odbywają się za pomocą mułów. 

.Na obr.azku powyższym widzimy transport rannych na mułach.

W T  Przy zakupiła lewarów 
prsslmy powoływać m na ogfeszo- 
nia w JMimm Gdańskiej“,

Co m iii francuski działacz o sprawie 
zawarcia pokoju,

francuski działacz Herve w wydawanem przez 
siebie piśmie „Victoire“ pisze — według „Rheinisch 

estf. Ztg." —- w dniu 16- go maja o tem, że Fran- 
cya na razie pokoju zawrzeć nie może. Otóż zazna­
cza Herve co następuje:

Poincare, prezydent rzeczypospolitej francuskiej, 
przedwczoraj w mieście Nancy oznajmił, że Niemcy, 
pokoju nam nie ofiarowali, a jeśliby to uczynić chcie­
li, nie przyjęlibyśmy pokoju. Niemcy powinni nas o 
pokój „prosić“ i nasze warunki przyjąć.
___ Zdarzyło się znakomicie, że prezydent Poincare,

najwyższy urzędnik krajowy, jednem ostrem słowem 
zniewolił do milczenia wszystkich zwolenników po­
koju, którzy bojaźliwym niewiastom gadają o koniecz­
ności pokoju.

Byłoby dobrze zaraz pokój zawrzeć. Lecz do­
brzy Niemcy nam go nie chcą ofiarować. Oni zwy­
ciężyli i liczą na to, że dalej zwyciężając —  będą 
mogli pokój ofiarować. Może pragną Niemcy cze­
kać na chwilę, w której umęczenie albo przez boja- 
źliwe zajączki (Furchthasen) rozsiewana wieść o u- 
padku obyczajności pozwoli im zastąpić sojusz i nam 
narzucić warunki. Bez wątpienia na razie odnieśli 
oni zwycięstwo, gdyż posiadają Belgię, siedm fran­
cuskich prowincyi, całą Serbię, całą Polskę. Nadto 
są na ich usługach Turcy i Bułgarzy.

Gdybyśmy od Niemców pokoju żądali, postawi­
liby oni warunki następujące: Zatrzymanie ziem 
polskich i serbskich oraz zamienienie Turcyi, Bułga- 
ryi i Belgii na kraje od Niemiec pod względem go­
spodarczym zależne. Pośrednio podlegające sobie lu­
dy zamieniliby na Prusaków. Niemcy narzuciliby im 
swój przemysł i swój handel i opanowaliby nasze ko­
palnie żelaza nad rzeką Meurthe i nad rzeką Moze- 
lą a równocześnie nałożyliby nam twardszą ugodę, 
niż ugoda frankfurcka.

Pytam się, czy są w rowach strzeleckich żołnie­
rze tchórzliwi i obyczajowo upadli?... Czy we­
wnątrz kraju, gdzie działalność pokojowa wielu lu­
dzi zaraziła, są osobniki gotowe do zawarcia poko­
ju na tych warunkach?

Lecz nic Niemcy nie chcą, jak tylko natychmiast 
zawrzeć pokój, hez zaboru ziemi. Taki pokój byłby 
ała nas francuzów również nieszczęsnym. Taki po­
kój byłby również pokojem niemieckim. Gdyby te­
raz Niemcy ja o zwycięscy całej niemal sprzymie­
rzonej Europy i zc wzglęchi na „głód“ oddali swoją 
zdobycz, — północną Francyę, Belgię, Polskę i Ser­
bię — to taki pokoj nie mógłby trwać Äug*. Ka­
żdy naród po obecnej wojnie, w której niemiecki 
„miłitaryzm“ taką potęgę wykazał, stajby się naro­
dem militarnym, Europa z^rnieniłaby się w wielkie 
koszary. Czynnik cywilny w _ krajach' demokratycz­
nych ugiąłby się przed czynnikiem militarnym czyli 
wojskowym.^ Oznaczałoby to przewagę militaryzmu 
we wszystkich państwach i już za kilka lat dopro­
wadziłoby ¿O nowej wojny. Jeśli brodacze (poilus) 
w przystępie zniechęcenia zamierzający karabin o 
ziemię rzucić, to wszystko rozważą — p° spostrze­
gą, że im nie nakładamy tych wszystkich cierpień, 
aby nad nimi się pastwić. Zrozumieją nas tedy bro- 
daćze, jeśli my wewnątrz kraju pozostający, którzy 
mamy nasze dzieci i naszych przyjaciół aa froncie, 
wraz z prezydentem rzeczypospolitej francuskiej wo­
łamy: Aż do końca!

Zmiana ustawy e stowarzyszeniach.
Na czwartkowem posiedzeniu komisy, domagał 

się przedstawiciel Koła polskiego skreślenia paragra­
fu językowego z ustawy o stowarzyszeniach. Cho­
dzi bowiem przez usunięcie tego stanu wyjątkowego
0 jedną z najświętszych spraw politycznych dla lu­
dności polskiej.

Dyrektor minisferyalny dr. Lewald oświadczył 
wobec tego, że gdyby wniosek polski przyjęto, na­
tenczas narażanoby na szwank cały projekt rządo­
wy. Rząd bowiem nie może pozwolić na to, by w 
chwili obecnej rozpoczęto walkę có do spraw naro­
dowościowych i językowych.

Przedstawiciel frakcyi centrowej powiedział, że 
gdyby do projektu rządowego wmieszano jeszcze in­
ne sprawy, jak naprzykład sprawę językową, naten­
czas miałby parlament dwie rzeczy do wyboru: al­
bo odrzucenie projektu, albo też przyjęcie go z po- 1 
prawką polską. W takich warunkach proponuje 
przedstawiciel centrowy, aby przedłożono parlamen­
towi projekt prawa celem zniesienia paragrafów prze- 
ciwpołskich i językowych, Rada związkowa miała­
by zatem sposobność do zajęcia stanowiska w tej 
sprawie. Niema też powodu do odraczania nowej 
oryentacyi politycznej wobec Polaków aż do czasu 
po ukończeniu wojny. Takiemu bowiem odwlecze­
niu sprawy nie można dowierzać. Dzisiaj, gdy już 
nastąpiło jakieś wyjaśnienie celów wojennych i gdy 
kanclerz oświadczył, że zajętych ziem polskich nie. 
wyda z ręki, nie można się godzić na to, by stosun­
ki w Królestwie Polskie® układały się zasadniczo 
inaczej, aniżeli wewnątrz Rzeszy niemieckiej.

Polacy oświadczyli jednakże w komisyi, że z,e 
względów zasadniczych nie mogą cofnąć swoich wnio­
sków. Ze strony postępowej powiedziano im,'że tem 
stanowiskiem nietylko narażają na szwank projekt 
rządowy, ale mogą zaszkodzić własnej sprawne.

Podczas głosowania odrzucono 19 - tu głosami 
przeciwko 8 - miu wnioski polskie i przyjęto projekt 
rządowy. Wkońcu przyjęto wniosek centrowy, aby 
rada związkowa przedłożyła parlamentowi drugi pro­
jekt celem zniesienia paragrafów 12 i 14 (numer 1
1 6), oraz paragrafu 19 (numer 3) — paragraf języ­
kowy — istniejącej ustawy o stowarzyszeniach z ro­
ku 1908. Przeciwko temu wnioskowi głosowała 
mniejszość, 9 posłów part /i konserwatystów i libe­
rałów narodowych. Wnioskiem tym chciałaby par- 
tya centrowa osięgnąć to, do czego Polacy zmierza­
ją, to jest, aby przepisy wyjątkowe przeciwko Pola­
kom w dziedzinie towarzystw i zgromadzeń były 
zniesione. Należy teraz odczekać, co rada związ­
kowa postanowi.

W o k o ł o  w o j n y .
Orędzie niemieckie z wtorku,

(W, T. B.) Zachodnie pole walki. Ożywione 
walki ogniowe toczyły się na froncie między kana­
łem La Bassee i Arras. Ostrzeliwano także znowu 
Lens i jego przedmieścia. W okolicy Souchez i na 
południ o - wschód od Tahure rozbiły się słabe ataki 
nieprzyjacielskie. Wzmożona czynność bojowa pa­
nowała od wzgórza 304 aż do Mozy. Na południe od 
Lasu Kruczego i lasu pod Cumieres wojska niemiec­
kie zajęły pozycye francuskie między południowym 
wierzchołkiem Martwego Człowieka i wsią Cumie­
res w całej ich rozciągłości, W jeńcach nierannych 
ujęto 35 oficerów (między nimi i kilku poruczników 
sztabowych) i 1313 żołnierzy. Dwa przeciwataki prze­
ciw wsi Cumieres odparto. Na wschód od Mozy u- 
łepszyliśmy za pomocą nacisku miejscowego świe­
żo zdobytą linię w lesie Pliaumont, Obustronny o- 
gień osiągnął tu chwilami największą gwałtowność. 
Lotnicy nasi zaatakowali wczoraj wieczorem ze 
stwierdzonym skutkiem nieprzyjacielską eskadrę 
kcntrtorpedowców pod Ostende. Angielski dwupła­
towiec runął w walce napowietrznej w dół pod St. 
Eloi i został zniszczony ogniem działowym,

Wschodnie pole walki: Na południe od Lipska 
oddziały niemieckie natarły poprzez Szczarę i zbu­
rzyły rosyjską pozycye błokhauzową.

Bałkańskie pole walki: Siły niemieckie i buł­
garskie zajęły celem zabezpieczenia się przed oczy­
wiście zamierzanym niespodziankom ze strony wojsk 
państw związkowych, ważny w tym związku prze­
smyk pod Rupel nad Strumą, Przewaga nasza zmu­
siła do ustąpienia słabe siły greckie, poza tem usza­
nowano greckie prawa zwierzchnicze,
' Orędzie niemieckie z środy-

Zachodnie pole walki: Nieprzyjacielskie łodzie 
torpedowe, które zbliżyły się do wybrzeża, odegna- 
no ogniem artyleryjskim.

Czynna działalność ognia trwa w dalszym cią­
gu w odcinku kanału La Bassee i Arras. Wycieczki 
patrolek niemieckich pod Neuve Chapelle i stąd na 
północno - wschód uwieńczone zostały dobrym skut­
kiem. Wzięto do niewoli 38 Anglików, wtem i po­
rucznika, a nadto zdobyto 1 karabin maszynowy.

Po lewej stronie Mozy oczyszczyliśmy od nie­
przyjaciela na południe od wioski Cumieres znajdu­
jące się żywopłoty i krzaki. Wzięliśmy przytem do 
niewoli 3 poruczników i 88 żołnierzy- Podczas a- 
taku dnia 29 - go bm. zdobyliśmy wybudowane w 
lasku Caurettes działo marynarskie, 18 karabinów



maszynowych, pewną liczbę minomiotów i wiele in­
nego materyału.

Po obu stronach Mozy trwała nadal ożywiona 
działalność artyleryjska.

Wschodnie i bałkańskie pole walki: Nie zaszło 
nic ważnego.

Orędzie francuskie z poniedziałku.
(W. T, B.) Na południe od Roye artylerya fran­

cuska zburzyła utwierdzenia niemieckie pierwszej li­
nii. Wczoraj wieczorem około godziny 7 - mej od­
parto całkowicie atak niemiecki, który wydobył się 
z Lasu Kruczego, tak samo drugi atak około półno­
cy. W okolicy twierdzy Vaux w nocy obie artyle- 
rye były bardzo czynne. Podczas dnia wczorajsze­
go lotnicy francuscy stoczyli 15 potyczek. Pokona­
no dwa latawce niemieckie. Lotnik francuski, któ­
ry znajdował się w locie próbnym, został zaatakowa­
ny przez lotnika, który dał do niego przeszło 1000 
strzałów. Chociaż latawiec jego podziurawiony był 
kulami, powiodło mu się jeszcze wylądować w na­
szych liniach, Fokkera zaatakowano i strącono. Na 
lewym brzegu Mozy dwa działa samojazdowe ze­
strzeliły dwa nieprzyjacielskie latawce.

Według sprawozdania wieczornego nieprzyjaciel 
w ciągu dnia całego skierował gwałtowny ogień z 
dział ciężkiego kalibru na naszą pierwszą i drugą li­
nię między lasem pod Avocourt i Cumieres. Okoio 
godziny 3 - ciej i 5 - tej i pół po południu Niemcy 
zaatakowali gwałtownie pozycye nasze przy wzgó­
rzu 304, zostali jednakże z dotkliwemi stratami od­
parci, Między Martwym Człowiekiem i Cumieres 
złamano silny atak nieprzyjacielski. W jednym pun­
kcie udało się nieprzyjacielowi na froncie około 300 
metrów usadowić się w naszych wysuniętych ro­
wach pod Cumieres, W Belgii skierowano ogień 
niszczący na utwierdzenia niemieckie w okolicy Dix- 
muiden.

Orędzie rosyjskie z wtorku.
(W. T. B.) Zachodnie pole walki: W nocy na 

27 - go b. m. Niemcy po gwałtownem ostrzeliwaniu 
artyleryjskiem zaatakowali rowy nasze na południe 
od jeziora dryświackiego. Za pomocą ześrodkowa- 
nego ognia naszej artyleryi i piechoty, zmusiliśmy 
Niemców do cofnięcia i ukrycie się w rowach. Na 
reszcie frontu ogień karabinowy. Latawce nieprzy­
jacielskie przeleciały nad licznemi częściami frontu. 
Jeden z nich został ugodzony i musiał spuścić się 
poza miastem Iłuksztą.

Morze Czarne: Nasza łódź podwodna zatopiła 
nad wybrzeżem anatolskiem w ogniu bateryi nad­
brzeżnych i nieprzyjacielskiego latawca wodnego, 
wielką barkę turecką.

Kaukaz: Na froncie Rewandus - Dergala (20 
kilometrów na południo - wschód od Rewandus) od­
parliśmy atak znaczniejszych sił tureckich.

Francuskie' siły techniczne dla Rosyi.
(W. T. B.) „Hamburger Fremdenblatt“ donosi z 

Nowego Yorku, że na podstawie zawartej przed dłuż­
szym czasem między Rosyą i Francyą umowy, wszys­
cy, znajdujący się w samodzielnych francuskich za­
kładach wojskowych inżynierowie, technicy i wyszko­
leni robotnicy metalowi zastąpieni być mają innymi 
i po większej części wysłani do Rosyi,  ̂ celem po­
mieszczenia ich w fabrykach, pracującycn dla rosyj­
skiej komendy wojskowej. W ten sposób Rosya ma 
być uniezależnioną od japońskiego przemysłu amu­
nicyjnego, przeciw którego rozprzestrzenieniu istnie­
ją najpoważniejsze wątpliwości.

Z wydarzeń na morzu,
(W. T. B.) „Berlingske Tidende“ donosi ze 

Sztokholmu; Pod Oxeloesund słyszano w sobotę 
wieczorem od strony morza silną kanonadę, trwają­
cą 15 minut. Pochodziła ona od nieprzyjacielskiej 
łodzi podwodnej, która zaatakowała 4 niemieckie pa­
rowce z kruszcem, eskortowane przez trzy niemiec­
kie uzbrojone statki strażnicze. Atak nie powiódł 
się, łódź podwodna zaprzestała nagle ognia. Nie wia­
domo, z jakiej przyczyny łódź podwodna przerwała 
nagle walkę.

Odłożone święto w Anglii.
(W. T. B.) Na konferencyi przywódców robot­

ników amunicyjnych postanowiono obchodzone w 
Anglii zwykle święta Zielonych Świątek odłożyć do 
końca czerwca. _

Widać z tego, że Anglia obecnie ogromnie du­
żo potrzebuje amunicyi.

Przegląd polityczny.
Znowu 10 - cio miliardowa pożyczka w Niemczech,

(Wat.) Z kół parlamentarnych dowiadujemy się, 
że jeszcze przed wâkacyami Zielonych Świątek 
przedłożony będzie parlamentowi niemieckiemu no­
wy projekt 10- cio miliardowej pożyczki na cele wo­
jenne. Po uchwaleniu nowej pożyczki wynosić bę­
dzie zaciągnięty kredyt wojenny razem 50 mdiar- 
dćw.

Zwołanie Izby panów,
(Wat.) Przyszłe plenarne posiedzenie Izby pa­

nów zos’ ało oznaczone na czwartek dnia 8 - go 
czerwca o godzinie 1 - szej popołudniu.

Bracia! Rozszerzajcie „Gazetę Sdaóską".

Ofsnzywa wojsk austro-węgierskich na 
tacie ‘ ‘" d  •

Obrazek nasz wskazuje, z jakim trudem wojska 
austro - węgiersk’e walczyć musiały, aby zdobyć po­
zycye, o które bezustannie na przeciwnika naciera­
ły. Żołnierze tutaj widoczni naprawiają urządzenia 
telefoniczne. Przywiązani podwójnie, aby uchronić 
się jako tako przed grożącem niebezpieczeństwem, 
z karabinem na plecach, muszą biedacy wykonywać 
prace mozolne, każdej chwili grożące im utratą ży­
cia.

Proces Rogera Gasementa przed 
londyńskim sądem.

Kochanym Czytelnikom podajemy podobiznę 
słynnego przywódcy powstańców irlandzkich, Roge­
ra Casementa (oznaczonego krzyżykiem), wraz z 
współoskarżónym Danielem Baily.

Wiadomości kościelne.
Chełmińska dyecezya.

W niedzielę ubiegłą został wprowadzony w swój 
nowy urząd proboszcza kościoła świętego Mikołaja 
w Gdańsku, ks. proboszcz Maćkowski z Redy,
Uroczysta Msza święta w zamkniętej od wielu lat

kaplicy.
(Wat.) Tak zwana „święta kaplica“ , znajdują­

ca się w pałacu sprawiedliwości w Paryżu, która by­
ła od Wielu lat zamknięta, została obecnie otwarta 
i oddana do użytku obrządków kościelnych. Pierw­
sza Msza święta odprawiona w tej kaplicy, stanowią­
cej prawdziwy klejnot architektury, odbyła się z wiel­
ką uroczystością i odprawiona została przez, kardy­
nała paryskiego Amelie, Na Mszy świętej był obec­
nym również i prezydent republiki francuskiej Poin­
care, którego kardynał powitał u progu kaplicy.

Przed Mszą świętą wygłosił kardynał kazanie, 
w którem dziękował władzom francuskim za odda­
nie kaplicy do użytku kościelnego i wspomniał, że 
kaplica ta została zbudowana przez króla świętego

Ludwika, Po kazaniu odbyła się Msza żałobna za 
dusze poległych na placu wojny adwokatów, W ka­
plicy była reprezentowana cała adwokatura paryska.

Kto chce podarek?
Niewątpliwie każdy, kto go jeszcze nie otrzy­

mał. Dlatego prosimy wszystkich tych, którzy jesz­
cze podarku w tym kwartale nie otrzymali, aby nie­
zwłocznie nadesłali kwit pocztowy i 35 fen. w znacz­
kach pocztowych, oraz dokładny swój adres.

Adres ten należy koniecznie napisać u dołu na 
kwicie pocztowym, gdyż inaczej trudno stwierdzić, 
od kogo kwit pochodzi, bo poczta częstokroć nazwi­
ska i miejscowości bardzo niewyraźnie pisze.

Prosimy zatem adresu swego nie zapomnieć i 
napisać go wyraźnie na kwicie pocztowym.

Do nas zaś jako adres zupełnie wystarczy:
„Gazeta Gdańska“ — Danzig.

IPreślia®
Najprzewiełebniejszy ks. Biskup chełmiński u- 

tworzył w sierpniu roku zeszłego w rozległej para­
fii oksywskiej lokalny wikaryat w Pierwoszynie dla 
2000 katolików, mieszkających w 8 wioskach. Wio­
ski te były dotąd oddalone od kościoła parafialne-- 
go w Oksywiu 7 do 13 kilometrów. Za radą wła­
dzy duchownej w Pelplinie wynajęto salę Towarzy­
stwa Ludowego w Pierwoszynie na tymczasowy Przy­
bytek Pański. Z biegiem czasu stanie na innem 
miejscu nowy kościół, plebania i budynki gospodar­
cze. Jednakże na to wszystko konieczne są znacz­
niejsze fundusze. Nowa parafia czyni, co może, a- 
le sama nie wykona tego tak potrzebnego dzieła, bo 
ludność nowej parafii składa się przeważnie z robot­
ników, rybaków, chałupników i mniejszych gospo­
darzy.

W imieniu parafii zwracam się do wszystkich 
ludzi dobrej woli z serdeczną prośbą o pomoc, a z 
wdzięczności ofiarujemy modlitwy do Boga za dobro­
dziejów naszych.

Wszelkie datki chętnie przyjmuje
wdzięczny

Ks, Kaszubowski.

Pierwoszyn per Kossakau Kr. Putzig Wpr. 
Konto czekowe: Gdańsk No 3869.

Do gorącej tej prośby i nam wypada dorzucić 
kilka słów zachęty. A  znając ofiarność kochanych 
naszych Czytelników, nie wątpimy, że odniosą one 
dobry skutek. Z pewnością każdy przyczyni się do^ 
złożenia cegiełki na cel tak zacny, jakim jest wy­
budowanie świątyni Pańskiej.

Kto zna cokolwiek stosunki rzeczonej okolicy, 
wie najlepiej, jak bardzo potrzebny tam nowy Dom 
Boży. Przez cały szereg lat zdarzało się, że osoby 
podeszłe w latach chcąc w niedzielę lub święto po­
modlić się u stóp Zbawiciela, utajonego w Najświę­
tszym Sakramencie Ołtarza, w najgorszej nieraz nie­
pogodzie musiały »odbywać daleką i uciążliwą dro­
gę. Temu częściowo zapobiegła władza Duchowna 
w Pelplinie, a rączo popiera ją w zapoczątkowaniu 
obecny duszpasterz w Pierwoszynie,^ czcigodny ks 
Kaszubowski. Oby prośba jego znalazła odgłos we 
wszystkich chatach Rodaków naszych na Kaszubach. 
Niechaj każdy da, co może, gdyż podług stawu gro­
blę się kopie, Ojcowie nasi dumni byli z tego, że 
mogli świątynie budować, więc i my ich nie po­
wstydźmy, Pamiętajmy też, iż każdy grasz ofiaro­
wany ku uczczeniu Słowa Bożego, obficie się wy- 
nagrodzi, A  dwa razy daje, kto szybko daje.

Otwierając niniejszern składkę na budowę ko­
ścioła na Kaszubach dla nowo utworzonego wikarya. 
tu lokalnego, prosimy gorąco o nadsyłanie ofiar tak­
że pod adresem „Gazety Gdańskiej.“

Na zapoczątkowanie ofiaruje redakcya pisma na­
szego 5,— mk., pani Herdin z Królestwa 3,— mk., 
razem 8,— mk.

Kto następny?

Wiadomości potoczne.
Sprzedaż pieczonych ziemniaków p° ulicach.

„Kartoffel und Fourage Ztg-‘‘ zaleca urządzenie 
sprzedaży pieczonych ziemniaków po uLcach miast 
większych. ’ Miasta mogłyby zakupić potrzebną dość 
piecyków i kazać ziemniaki piec na ulicy. Ziemnia­
ki tak pieczone możnaby sprzedawać po 2 fenygi,
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dwa ziemniaki za 3 fenygi. Na taką ciepłą strawę 
znalazłoby się niewątpliwie po miastach dużo ama­
torów.

Obfity połów łososi. Połów łososi na wybrzeżu 
bałtyckiem jest obecnie nader obfity. Jeden z ry­
baków złowił w jednym dniu 40, inny nawet 48 ło­
sosi. Otrzymali oni 1,70 za funt. Czy wobec tak ob­
fitego połowu łosoś stanieje? Byłoby to bardzo po- 
żądanem.

Dalsze podrożenie papieru. Związek niemiec­
kich fabrykantów kopert uchwalił dalsze podwyższe­
nie ceny na papier zwyczajny o 20 procent, a na lep­
szy papier o 10 procent. Koperty podrożały zatem
0 125 procent w stosunku do cen przedwojennych.

Pierwszy uraędnik stanu cywilnego w sukni, 
Magistrat w Schönebergu donosi, że za zgodą preze­
sa regencyjnego w Poczdamie mianowaną została 
kancelistka Erna Heinemann na czas wojny zastęp­
czynią urzędnika stanu cywilnego w pierwszym ob­
wodzie Berlina - Schönebergu. Panna Heinemann 
pracowała przez kilka lat pod kierownictwem pierw­
szego urzędnika stanu cywilnego, pozasłużbowego 
podpułkownika Gremlera, jako pomocnika I. obwo­
du stanu cywilnego.

Wśród dalszych podziękowań, jakie odebraliśmy 
za wysłany podarek otrzymaliśmy jedno, w którem 
Czytelnik odnośny prosi nas, żebyśmy podziękowa­
nie jego umieścili w „Gazecie Gdańskiej.“ Stosu­
jemy się do życzenia tego i zamieszczamy, co pisze 
nam dosłownie. Odnośny ustęp listu brzmi nastę­
pująco:

„Czytamy „Gazetę Gdańską“ już czwarty 
rok bez przerwy, a w tym roku otrzymaliśmy 
już dwa piękne podarki. Z wielkiej radości mu­
szę zatem Kochanej Redakcyi podziękować za 
nie serdecznie i dlatego dziękuję wielokrotnie za 
oba podarki, a szczególnie za ostatni, który był 
bardzo piękny i sprawił nam wszystkim niezwy­
kle wielką uciechę.

Proszę Kochaną Redakcyę umieścić to w 
„Gazecie Gdańskiej,“ aby słowa moje były za­
chętą dla tych, którzy jeszcze „Gazety Gdań­
skiej“ nie czytają stale. Bo co do mnie i mo­
jej rodziny, to „Gazety Gdańskiej“ nigdy nie po­
rzucimy,

N. w Starogardzkiem. W, U.“
Takich i podobnych podziękowań otrzymaliśmy 

bardzo dużo — tak dużo, iż wszystkich nawet wy­
drukować nie można. Ale przyjęliśmy je radosnem 
sercem, bo dowodzą, jak bardzo Czytelnicy z otrzy­
manego podarku się ucieszyli, a dalej przekonały nas 
one, że Czytelnicy z wdzięczności za otrzymane po­
darki rozszerzają pismo nasze wśród krewnych i zna­
jomych. Cześć im za to! My znowu z naszej stro­
ny starać się będziemy, aby na przyszły kwartał zno­
wu Czytelnikom naszym sprawić niespodziankę i wy­
znaczyć jaką nagrodę, Zwracamy na to już dzisiaj 
uwagę i prosimy wszystkim znajomym powiedzieć, 
żeby sobie pismo nasze zapisali —  bo nagroda ich 
za to nie minie. Kwit pocztowy prosimy tylko scho­
wać dobrze, aby znalazł się zaraz, skoro go będzie 
potrzeba. Kiedy go przysłać, o tem jeszcze w „Ga­
mecie Gdańskiej“ doniesiemy.

Nieszczęście kolejowe przy placu Poczdamskim 
W Berlinie, We wtorek o godzinie pół do dziewią­
tej wieczorem zderzył się przy placu Poczdamskim 
tramwaj z omnibusem, który od gwałtownego napo- 
ru się przewrócił. 12 osób odniosło lżejsze i cięż­
sze rany.

Kto dba o dzieci powinien koniecznie pracować 
nad rozwinięciem umysłu i serca. Dla tego prosimy 
lachęcać krewnych i znajomych, aby sobie koniecz­
nie zapisali „Gazetę Gdańską“ na miesiąc czerwiec. 
Przedpłata wynosi na miesiąc czerwiec na poczcie 
z odnoszeniem do domu 50 fen.

Ceny najwyższe na masło. Magistrat berliński 
wydał nowe rozporządzenie dotyczące cen najwyż­
szych na masło. Według tego rozporządzenia nie 
powinna cena na masło przekraczać w handlu deta­
licznym: za pierwszy gatunek towaru 50 fenygów, 
za drugi gatunek 48 fen., za trzeci gatunek 45 fen,, 
za towar gorszy 38 fen. za 90 gramów. Ceny te o- 
bowiązują od 29 - go maja 1916 roku. Dalej ustano­
wi} magistrat ilość masła przypadającą tygodniowo 
na głowę ludności na 90 gr.

Zakaz jeżdżenia na rowerach. Głównodowodzą­
cy na Marchię wydał na podstawie paragrafu 9-b u- 
stawy o stanie oblężenia z dnia 4 - go czerwca 1851 
roku r9zPorządzenie obowiązujące na miasto Berlin
1 prowmcyę brandenburską treści następującej: Za­
kazuje się użyWania rowerów (kołowców) w celach 
przyjenu10®01 (do wycieczek i spacerów), nie wolno 
ich także używać w celach sportowych. Wyścigi na 
torach wyścigowych wolno urządzać tylko na roWe- 
rach posiadających obręcze wyścigowe, to znaczy 
pełne gumy nie napełniane powietrzem. Rozporzą­
dzenie to obowiązuje natychmiast.

Kontrola dowozu kawy ¿o Danii, „Times“ do­
noszą, że władze angielskie; Przystąpiły d0 sporzą­
dzenia okólnika w sprawl® zapasów kawy, ja­
kie znajdują się w Danii. Stosownie do rezultatu 
i informacyi co do tych zapasów nastąpi uregulowa­
nie dowozu kawy do Danii pud kontrolą angielską.
(Information).

Zyskowna sprzedaż masła, Z gazet niemieckich 
dowiadujemy się, że „Vereinigte Pominersche Meie­
reien,“ towarzystwo1 akcyjne w Berlinie, w roku 
1915 miało czystego zysku 600 procent. Z tego dwie 
trzecie odliczono na nieprzewidziane koszta i napra­
wy, Na odpisy odłożono 127,412 marek a akcyona-

ryusze „zadowolili“ się czystym zyskiem wynoszą­
cym 71 tysięcy 785 marek, równającym się 70 pro­
cent (!) kapitału zakładowego, który wynosi 101 ty­
sięcy, 500 mk.

Zmiana nazwiska. Kotlarz Jan Ślósarz z Kapu­
ściska (Hohenhołm) w powiecie bydgoskim otrzymał 
pozwolenie na zmianę nazwiska, i Obecnie nazywa 
się „Schlosser“ wraz z trzema nieletniemi dziećmi.

Bułgarzy wkroczyli do Grecyi razem z wojska­
mi niemieckiemi i zajęli twierdzę grecką Rupel, o- 
panowującą przestrzeń z Derni - Hissar do Seresu. 
Obie te miejscowości znaleźć można na 6 - tej ma­
pie naszego atlasu wojennego, który wysyłamy ka­
żdemu za bardzo nizką cenę bo 1,70 mk. z przesyłką 
pocztową, Wkroczenie wojsk bułgarskich i niemiec­
kich do Grecyi wywołało nadzwyczaj wielkie wra­
żenie w Paryżu i spodziewać się należy wnet dal­
szych kroków wojennych w Grecyi, które śledzić mo­
że każdy, kto sobie zamówi atłas wojenny. Cenny 
ten podręcznik posiadać winien każdy Czytelnik i 
dlatego ten, co sobie jeszcze atlasu wojennego nie 
zamówił, powinien to zaraz uczynić pod adresem: 
„Gazeta Gdańska“ — Danzig,

opis zapasów mięsnych. Rada związkowa u- 
chwaliła na całą Rzeszę niemiecką spis zapasów mię­
sa, konserw mięsnych, mięsa wędzonego, kiełbas itp. 
Rozporządzenie wydane w tym celu przez kanclerza 
brzmi:

„Kto w dniu 25 - go maja 1916 roku przechowu­
je u siebie wyroby mięsne, winien je do dnia 5 - go 
czerwca 1916 roku zgłosić oddzielnie według gatun­
ku, oznaczając właściciela i miejsce, gdzie są złożo­
ne, a mianowicie zarówno związkowi gminnemu, w 
którego obrębie skład się znajduje, jak również, o 
ile ilość przekracza 2 tysiące kilogramów centrali 
mięsnej rzeszy; ilości mięsa, które w dniu 25 - go ma­
ja 1916 r, znajdują się w drodze, winny być zgło­
szone przez odbierającego je natychmiast po otrzy­
maniu takowych. Nie potrzeba zgłaszać zapasów, 
które są własnością adminisrtacyi wojskowej, albo 
marynarki i centralnego towarzystwa zakupu. Nie 
potrzeba także zgłaszać zapasów, które przeznaczo­
ne są wyłącznie dla domowego użytku właściciela.

W myśl tego rozporządzenia uważa się za wy­
roby mięsne: Konserwy mięsne, wędzone mięso, 
kiełbasy do przechowania na czas dłuższy wszelkie­
go rodzaju i wędzoną słoninę.“

Dalsze paragrafy przepisują szczegóły dotyczące 
sprzedaży danych zapasów, wysyłki itp.

Paragraf 11 grozi więzieniem do 6 miesięcy, al­
bo grzywną do 15 tysięcy marek temu, kto do prze­
pisów tego rozporządzenia się nie zastosuje.

Rozporządzenie powyższe wydanem zostało w 
tym celu, aby umożliwić odebranie mięsiwa rzeźni- 
kom, wielkim handlarzom i pośrednikom, wydoby­
cie ich z ukrycia, obłożenie ich aresztem i rozdzie­
lenie odpowiednio do potrzeby.

Papier z trawy, Ja-k donoszą z Ameryki, zaj­
muje się próbami departament wydziału rolniczego 
Stanów Zjednoczonych, aby z trawy rosnącej na wy­
brzeżu Oceanu atlantyckiego i w Meksyku, wyrabiać 
miazgę czyli papkę papierową. Próby dokonywane 
wykazały, że w ten sposób zdobyty papier do dru­
ku jest bardzo dobry. Do bielenia potrzeba jedynie 
nieco więcej bielidła, aniżeli do tego samego wyrobu 
z miazgi czyli papki topolowej.

Mięso w dni bezmięsne. Władze policyjne uzy­
skały upoważnienie od ministra, na mocy którego; w 
razach wyjątkowych wolno im zezwolić na sprzedaż 
mięsa w dni bezmięsne a więc we wtorki i piątki. 
Wyjątek taki zachodzi mianowicie wtenczas, jeżeli 
świnię lub bydlę przymusowo trzeba zabić, a potem 
istnieje obawa, że mięso mogłoby się zepsuć. Szcze­
gólnie na wsi, gdzie niema chłodników ani też od­
powiednich urządzeń, mięso popsułoby się snadnie, 
a więc ażeby temu zapobiedz, wydał minister niniej­
sze rozporządzenie.

Tępieniem wron zajmują się szczególnie w dziel­
nicach okupowanych. Dowodzi o tem następujące 
obwieszczenie nadburmistrza miasta Wilna:

Aby ze skutkiem wytrzebić wrony, trzeba ko­
niecznie niszczyć ich gniazda a zarazem wybierać z 
gniazd młode wrony, z których zyska się zarazem 
potrzebny dodatek do wyżywienia ludności. Wzy­
wam przeto ludność, aby przy pomocy drabin wcho­
dząc na drzewa, zrzucała gniazda i w ten sposób 
wspierała tępienie wron. Zyskane w ten sposób 
wrony może ludność zatrzymać do własnego użytku, 
albo dopóki są świeże, odstawiać niemieckiemu nad- 
burmistrzowi za wynagrodzeniem 20 fen. za sztukę. 

Najwyższe ceny na zapałki. Magistrat gdański 
ogłasza, że cena najwyższa na zapałki wynosi 40 fen. 
za paczkę z 10 pudełkami. Pojedyncze pudełko kosz­
tuje jak dawniej 4 fen.

Szambelan rosyjski złodziejem, okradającym ko­
mitet ratunkowy. (Wat.) „Times“ donoszą: W Ko­
mitecie Tatjanowskim, zbierającym składki na wy­
gnańców i na ofiary wojny, wykryto sprzeniewierze­
nia 60 tysięcy rubli z1 ofiar, popełnione przez zarzą­
dzającego wydziałem gospodarczym, szambelana Bil- 
basowa. Stwierdzono, że Bilbasow stale przyswajał 
sobie wpływające do Komitetu ofiary. Sprawę jego 
przekazano do sądu, pozbawiono gio urzędu dwor­
skiego i w kancelaryi Rady ministrów.

Zachodzi teraz pytanie, kto w Rosyi nie kradnie, 
skoro tacy ludzie jak szambelanowie dworscy mają 
długie palce.

Wypadki gromadzenia w celach spekulacyjnych 
nie należą dzisiaj do rzadkości, chociaż władze prze­
ciwko uprawianiu tego rodzaju interesów spekula­

cyjnych występują z całą energią. Pewna berlińska 
firma ofiaruje w berlińskim „Tageblacie“ „do na­
tychmiastowej“ sprzedaży następujące „drobne“ za­
pasy artykułów spożywczych:

100 tysięcy kilogramów mięsa wołowego w pusz­
kach po 2 kilogramy co uczyni 200000 kilogramów, 
2000 kilogramów gulaszu wołowego, 1000 puszek wo­
łowiny po 6 funtów, uczyni 3000 kilogramów, 12 500 
puszek wołowiny po 1 funcie, uczyni 6250 kilogr., 
25 000 puszek mięsa wieprzowego po 1 funcie, co 
uczyni 12 500 kilogramów, 10 000 puszek gotowanej 
szynki po 5 i pół funta przeciętnie, uczyni 2750 kg., 
8000 puszek duńskich pasztetów wątrobianych po 1 
funcie —  uczyni 4000 kilogramów, 200 do 400 cent­
narów kaszy jęczmiennej czyli 15 000 kilogramów, 
200 centnarów „Julienne“ (krajane warzywo) czyli 
10 000 kilogramów, 2 wagony duńskiego warzywa 
„Julienne czyli 2500 kilogramów, 50 centnarów pro­
szku czekoladowego czyli 2500 kilogramów, 50 cent­
narów proszku do zup czyli 2500 kilogr,, 70 do 100 
centnarów mąki grochowej, czyli przeciętnie 4250 
kilogramów, razem 267 tysięcy 250 kilogramów czy­
li 5345 centnarów środków spożywczych ogólnej 
wartości 1 miliona 817 070 mk.

Przymusowe bicie świń. Od czasu, jak wydano 
zakaz bicia świń, podobno mnożą się coraz więcej 
przypadki przymusowego bicia, uprawianego w spo­
sób nierzetelny. Ze strony powołanej zwracają wo­
bec tego na, to uwagę, że mięso ze świń zabitych 
przymusowo, podlega również decyzyi związków ko­
munalnych.

Więcej chleba dla ciężko pracujących. „Voss. 
Z tg.“ dowiaduje się, że wskutek oszczędnej gospo­
darki zapasami zboża będzie można przyznać ludziom 
ciężko pracującym większą ilość chleba. W sprawie 
tej odbywają się jeszcze na razie obliczenia, lecz 
wkrótce można się spodziewać rozstrzygnięcia.

Sopot, Sezon tutejszy już się rozpoczął. Na 
początek zgłosiło się 900 gości.

—  W sprawie morderstwa sopockiego donoszą 
nam, że obecnie rozchodzi się bardzo o to, aby 
stwierdzić, czy mniemaną osobę, ponownie już w ga­
zetach opisaną, widział ktoś w dniu morderstwa czy­
li w poniedziałek dnia 22 - go maja mniejwięcej o 
godzinie pół do dziesiątej wieczorem jadącą na ko­
le i to na drodze z Sopotu przez ulicę Konradsham- 
mer, szosą do Brzeźna, między torem kolejowym a 
wfybrzeżem morskiem. Wszelkie możliwe szczegóły 
należy podać najbliższej policyi.

Chełmno, W  sobotę popołudniu powstał ogień 
w domu właściciela Reissa w Czystem. W płomie­
niach zginęło sześciomiesięczne dziecko, którego nie 
zdołano uratować.

— Zjazd „Pruskiego obwodowego towarzystwa 
związku rzeźników“ odbył się tutaj w niedzielę przy 
udziale przeszło 100 delegatów. Obrady zagaił i pro­
wadził starszy cechowy Koenig z Elbląga.

Ze sprawozdania rocznego, wygłoszonego przez 
starszego cechowego Citza z Gdańska, wynika, że 
rzeźnicy niezupełnie zadowoleni są ze związków han­
dlarzy bydła, chociaż przyznają, że położyły one ta­
mę wykupywaniu bydła przez handlarzy z innych 
dzielnic.

Przy omawianiu położenia rzeźnictwa w Prusach 
Królewskich podnosił starszy cechowy Hoffmann z 
Kwidzyna, że wskutek agitacyi niejednych pism, w 
mniemaniu wielu ludzi rzeźnik znaczy prawie tyle, 
co zdzierca i oszust. Nieptrawdą jest, że rzeźnicy ob­
łowili się przy wybuchu wojny, bo wskutek braku 
czeladzi, nie mogli nawet korzystać z dostaw dla woj­
ska. Ogromna zwyżka cen powstała przez masową 
rzeź świń. Ceny najwyższe nie pomogły wcale, ale 
przeciwnie zaszkodziły rzeźnictwu, a przedewszyst- 
kiem przyszły za późno. Mówca zakończył wywo­
dy swoje żądaniem, aby nie dopuszczano niefachow­
ców do zakupna bydła i żeby prawa, przyznane 
członkom związku handlarzy, przelano również na 
rzeźników.

Starogard na Pomorzu. Gorzelany Karl Wil­
helm zatrudniony na folwarku Dieckow został po­
rwany przez maszynę i tak mocno pokaleczony, że 
wkrótce umarł,

Więcbork, U handlarzy Bernsteina i Meiera u- 
rządziła policya rewizyę i skonfiskowała kilka wiel­
kich koszy pełnych jaj. Inne osoby usiłowały wy­
syłać jaja, policya jednak temu przeszkodziła.

Strzałkowo, Transport gęsi z Królestwa Pol­
skiego rozpoczął się w tych dniach. Codziennie 
przechodzą wielkie transporty gęsi przez granicę, 
skąd zaś koleją wysyłane bywają w różne strony 
Niemiec.

Walcz, Dziewięcioletnia córeczka robotnika A- 
bendrotha w Czechach zbliżyła się zbytecznie do o- 
gnia, przyczem zapaliły się na niej suknie. Ponieważ 
w izbie nikogo prócz, niej nie było, przeto wystra­
szona wybiegła na dwór, wołając o pomoc. Znajdu­
jąca się w pobliżu sąsiadka przytłumiła Wprawdzie 
płomień, ale dziewczę odniosło tak ciężkie rany, że 
mimo rychłej pomocy lekarskiej umarło wśród strasz­
nych bólów,

Osieczno, W środę dnia 14 - g0 czerwca o go­
dzinie 8 - mej rano sprzedawać będzie nadleśniczów- 
ka tutejsza w oberży Hagenorta drzewo opałowe i 
budulcowe.

Lubawa. Folwark Sfraszewo przezwano na 
„Straschewen. ‘

Grudziądz, Kowal Biegalski z Osówki idąc 
przez podwórze, został przez barana dominialnego 
tak mocno pobodzony, że upadł na ziemię. Tutaj



baran pobóclł go jeszcze rogami w bok. Biegal- 
ski uczuł mocny ból w brzuchu i zmarł wkrótce 
wśród strasznych boleści. Widocznie doznał znacz­
nych uszkodzeń wewnętrznych,

Elbląg. Wóz handlarza perek, Jakobusa, prze­
jechał w sobotę 4 - letnią córeczkę montera Norke- 
go. Dziecko zmarło wkrótce wskutek odniesionych 
ran wewnętrznych.

Puck, Zabawne zajście miało miejsce w mia­
steczku naszem. Gospodarz L. z M. przychodzi pe­
wnego popołudnia do komisyonera bydła Szumnars- 
kiego prowadząc za sobą cielę, ważące około 140 
funtów. Poczciwy gospodarz opowiada, że cielę ra­
no nie ruszyło strawy i dlatego musi być oddane na 
rzeź. Rzecz nader nagła — więc pan Szumnarski 
posyła go na policyę. Gospodarz z całą pompą u- 
daje się z cielakiem przed ratusz, dobywa noża i — 
sądząc, że dopełnił już obowiązku zgłoszenia na po- 
licyi — nagłem i energicznem cięciem posyła biedne 
cielę na drugi świat! Zajście to wywołało w mie­
ście wielką wesołość.

Hel. Stróż morski Eichhorn, marynarz Dzaak 
i 19 - letnia córka stróża morskiego Hanke’go łowili 
ryby. Nagle łódź się przewróciła i wszyscy wpadli 
do wody. Podczas gdy D. i H. się wyratowali, r.ich- 
horn utonął. Nieszczęśliwy liczył lat 39 i osierocił 
żonę i czworo drobnych dzieci.

Malbork. Policya tutejsza przychwyciła poszu­
kiwanego przez prokuratora robotnika Juliusa Bótt- 
chera. B. od lat całych uprawiał swój zawód zło­
dziejski na Pomorzu, w Prusach Królewskich i Ksią­
żęcych. W ostatnich tygodniach włamał się tylko 
11 razy w Toruniu i Mokrem. Od kilku dni wałę­
sał się po Malborku, a teraz dostał się pod klucz.

Elbląg, W niedzielę utopił się 18 - letni urzędnik 
gospodarczy Gustaw Dórk. Mimo przestróg zamie­
rzał przepłynąć rzekę. Nieroztropność swoją przy­
płacił życiem.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.
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! w  Chmielnie |
I  wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj %<h 
% maje takowe {depozyta) za które płaci

3 %  1 4  %.
Zarazem prosimy członków na czas
odnowić weksle, płacić 

I udziały, odpłaty l procenta

S abyśmy mogli innym zadosye uczynić.
Ks. Preb. Sadewski. L Waiierand. L , Reiner.

G o s p o d a r s t w «
die Zeitung „Gazeta Gdańska“ mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna", „Wolne Chwil«" für 
den Monat Juni 1916 und zahle an Abonnement 
0,42 Mk. (und 8 Pf. Bestellgeld).

30® o 4* bo -o oci o
o.2T3

3o
P

Obige 0,42 Mk. (und 8 Pf. Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt

4 5  mórg żytniej roli, 3 kilometry od sta- 
cyi kolejowej, ma tanio na sprzedaż

f f l l l i k  Lattowy w Starogardzie.
Mały katechizm religii katolickiej dla dyecezyi cheł­

mińskiej, Wydany za rozporządzeniem arcypa- 
sterskiem. Cena 30 fen. Z przesyłką 40 fen. 

Katechizm (tak zw. „duży") religii katolickiej dla 
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasterskiem. W  oprawie płó­
ciennej: 50 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku­
piego generalnego wikaryatu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii. 
Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym domu 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki. Ja­
ko adres do nas wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig.

K o s »  G r u d z i ą d z k a
z nadzwyczajnie dobrej i najltpszej ręcznie kutej stali.

K o s a  t a  z a d o w o li  k a & fe g o .
Nr. 5. 1 Nr,. 6. ¡ Nr. 3. 1 Nr. 4.
95 cm. j 100 cm i # 108 cm. 1)2 cm.

6,50 mk. 1 7.ÓJ mk. | 8,00 mk. 1 9,00 mk.
Z powrotem przyjmujemy każdą kosę, która się 

nie podoba. Jest to najlepsza gwaraneya. Kto zamówi 
10 kós, otrzyma 1 darmo. Do każdej kosy dołączamy 
1 pierścień i klucz darmo Kto raz od nas kosę zamó­
wi, ten stale od nas kosy zamawiać będzie. Przekona 
się bowiem, że takiej kosy, jak nasza nie łatwo się 
najdzie. Wysyłamy za zaliczką pocztową.

Grudziądzki Wysyłkowy Dom Polski sp. z. o. p.
Grudziądz--Graudenz Wpr. 2, ul. Łąkowa 62, (Wiesenweg 62).

H T/iíínMri in M

we wielkim wyborze
dla iilm  przystępujących 
do pierwszej Komunii św,

p o le m

„ G a z e t a  G d a ń s k a ”
Gdańsk--Danzig

Y « r s t a m d t i « e l i e r  G u rab e ss N r .  4 9 .

Mam do oddania partyę 
miękkiego białawego

mydła płynnego
w silnych wiadrach

cyn k ow ych . ®
£©  funtów brutto 14,— mk. # 
50  funtów brutto 38,— mk, # 
wysyłka na próbę tylko 
za zaliczką pocztową. Ko­
rzystna sposobność dla la­
zaretów, wojska, władz 

cywilnych, pralni i t. d.
M. Tolfcen, Stettin

Neue Konigstrasse 3.
Podać dokładnie adres 

i stacyę kolejową.

Świerzb i parchy
usuwa szybko i pewno bez 
przerwy w  pracy

E d .  S t « B » f» e r s  
Oberhausen, W ilhelm str. 75. 
Prospekt za 20 i. w znaczkach.

Koperty
poleca

„Gazeta Gdańska“.

Składajcie oszczędności
w następujących spółkach związkowych:

Borek, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Borek.
Brodnica, Bank, E. G, m, u. H., Strasburg Wpr.
Brusy, Bank ludowy, E, G. m. u, H., Bruss Wpr.
Bydgoszcz, Bank Bydgoski, E. G. m. u. H., Bromberg. 
Bydgoszcz, Bank Przemysłowy, E. G. m. u. H., Bromberg. 
Chełmno, Bank, E. G. m, u. H., Culm Wpr.
Chełmża, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Culmsee Wpr.
Chmielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Chmielno Wpr. 
Czarnków, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Czarnika«.
Czempiń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Czempiń.
Czersk, Bank Czersk, E. G. m. u, H., Czersk Wpr.
Bakowy Mokre, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Dakowy Mo­

kre, Kr, Gratz i. Posen.
Droszew, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Drosenau p. Kotowiecko. 
Drzycim, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Dritschmin Wpr. 
Dubin, Bank ludowy, E. G. m. u. PI., Dubin.
Gdańsk, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Danzig.
Gębice, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gembitz Kr. Mogilno. 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. u. H., Gnesen, 
Gniezno, Kasa Ul, E, G. m. u. H,, Gnesen.
Golina, Bank ludowy, E. G. m. u. IP., Golina.
Golub, Bank ludowy, E. G, m. u. PI., Gołlub Wpr.
Gołańcz, Bank ludow-y dla Gołańczy i okolicy, E. G. m. u. H., 

Gollantsch.
Gosioczyn, Bank ludowy, E, G, m. u. H., Liebenau Wpr, 
Gościeszyn, „Ul", Spar - u. Darlehenskasse, E. G, m. u. H., 

Gościeszyn Kr. Bcmst.
Górzno, Bank, E. G. m, u. H., Górzno Wpr.
Grudziądz, Bank, E, G. m. u. H., Graudenz.
Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza. 
Jaraczew, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Jaratschewo. 
Kamieniec, Bank Kółka Włościańskiego, E. G, m. u. H., Ka- 

rniniec Bez, Posen.
Kartuzy, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Karthaus Wpr.
Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u, PI., Koelln Wpr.
Kiecko, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kletzko.
Kobylin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kobylin.
Komorsk, Bank ludowy, E, G. m. u. H,, Gr. Komorsk Wpr. 
Kostrzyn, Bank ludowy, E. G. m. u. PI., Kostscbin.
Kościan, Bank Kupiecko - Przemysłowy, E. G. m. u. H., Ko- 

sten Bez. Posen.
Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Berent Wpr. 
Koźmin, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie, E. G. m. u. H.„ 

Koschmin.
Kórnik, Bank ludowy - Volksbank, E. G. m. u. PI., Kurnik.
Krobia, Bank ludowy w Krobi: E, G. m. u. PI., Kroben.
Krotoszyn, Bank ludowy, zapisana spółka - Volksbank, E. G. 

m. u. H,, Krotoschin.
Kwilcz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kwiltsch.
Lipusz, Bank ludowy, E. -G. m. u. H., Lippusch Wpr.
Lubawa, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Loebau Wpr. 
Lubichowo, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Lubichow Wpr. 
Ludzisko, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ludzisk p. Marko- 

witz Bez. Bromberg.
Łąkocin, Bank ludowy, E. G. m. b. IP., Lonkocin p. Radewitz, 
Lęg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Long Wpr.
Łobżenica, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Lobsens.
Łobżenica, Bank ziemski, E. G. m. b. H., Lobsens.
Margonin, Bank ludowy, E. G. m. u. PI., Margonin.
Miejska Górka, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gorchen in Posen 
Mieszków, Bank ludowy, E. G. m. u. U., Mieschkow. 
Mieścisko, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Markstadt.
Mosina, Bank lu d o w y . E. G. m. u. H „  M osch in .
Murowana Goślina, Bank ludowy, E. G, m. u, H., Murowana 

Goślin.
Nekla, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Nekla.
Nowe, Bank, E. G. m. u. H., Neuenburg.
Nowemiasto n, D., Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. u. H., 

Neumark Wpr.
Oborniki, Bank ludowy, E. G. m. u. PŁ, Obornik in Posen. 
Odalanów, Kasa Pożyczkowa, E, G. m, u. PŁ, Adelnau. 
OloSbok, Bank ludowy, E. G. m. u. PI., Olobok in Posen. 
Osieczna, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Storchnest.
Osiek, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ossieck Wpr.
Ostroróg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Scharfenort. 
Ostrzeszów, Bank ludowy w Ostrzeszowie, E. G. m. u. PŁ, 

Schildberg in Posen.
Ottorowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Ottorowo Kr. Samter 
Pakość, Bank ludowy, E. G, m. u. PI., Pakosch.
Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pelplin Wpr.
Pempowo, Bank ludowy, E, G. m. u. PI., Pempowo Kr. Gostyń, 
^■ierzchowice, Bank, E. G. m. u. H., Portschweiten p. 

Nikolaiken Kr. Stuhm Wpr.
Pierzchowice, Bank ludowy, E. G, m. u. PI., Portschweiten 

p, Nikolaiken Kr. Stuhm Wpr,
Pleszew, Bank Kupiecki, E, G. m. u. H., Pleschen.
Pobiedziska, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pudewitz. 
Pogorzela, Bank ludoy/y, E. G. m. u. H., Pogorzela Kr. 

rioschmm in Posen.
Poznań (św. Łazarz), Bank Pożyczkowy, E. G. m. u. H., Posen 
Puck, Bank Puck, E. G, m, u. Pi., Putzig Wpr.
Radzyń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rehden Wpr.
Rawicz, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Rawitsch.
Rogowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Rogowo.
Rogoźno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rogasen.
Sieraków, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Zirke a. W. 
Skalmierzyce, Bank ludowy, E. G. m. u. PI., Skalmierzyce. 
Skarszewy, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Schóneck Wpr, 
Sopoty, Bank ludowy - Volksbank, E. G. m. u. PI., Zoppot Wpr- 
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stanischewo. Wpr. 
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u. Pl„ Pr. Stargard. 
Starytarg, Bank Prywatny — Privatbank z« Altmark, E. G 

m. u. H., Altmark Kr. Stuhm.
Stęszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H-, Stenschewo.
Stężyca, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Stendsitz Wpr- 
Strzaików, Bank ludowy, E. G. m- u- H., Stralkowo. 
Sulmierzyce, Bank ludowy, E. G. m. u. PI,, Sulmirschiitz. 
Swarzędz, Bank ludowy, E. G. m. u. H.( Schwerser.z.
Śrem, Bank ludowy — Volksbank, E. G. m. u. H., Schrimm. 
Środa, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schroda.
Tarnowo, Bank. ludowy, E. G. m, u. H., Schlehen.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Dirschau Wpr. 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa, E. G. m- u, H., P'rein»esen. 
Tuchola, Bank, E. G. m. u. H., Tuchel Wpr.
Tychnowy, Bank ludowy, E. G. ni. u. H., Tieienau wpr. 
Wąbrzeźno, Bank ludowy, E. G. m. u. H. in Briesen Wpr. 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. u. PI., Neustadt Wpr. 
Wicie, Bank ludowy, E. G. m- u- H., Wieile Wpr.
Wieleń, Bank ludowy, E, G. m. u. H„ Filehne a. Ostbahn. 
Więcbork, Bank ludowy, E. G. m. u. H-, Yandsburg Wpr. 
Wyrzysk, Bank ludowy, E. G. m. u. H-, Wirsitz.
Zblewo, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Hochstiiblau.
Złotów, Bank ludowy —■ Voiksbank, E. G. tn, u. H„ Fiatów Wpr. 
Zlotów, Bank Parcelacyjny, — Landbank, E. G. m. b. H., 

Fiatów Wpr.

jBracia! Rozszerzajcie „Gazetę Gdańska“.


